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    Drogi pamiętniku, dzisiaj wydarzyło się coś niezwykłego. Objąłem stanowisko dyrektora miejskiej orkiestry w Legnicy. Podekscytowany swym sukcesem postanowiłem zakupić zeszyt i opisywać w nim swe życie. Możliwe, że kiedyś mój pamiętnik wpadnie przypadkiem komuś w ręce, a treść notatek ożyje w cudzym umyśle. 

    Wszystko zaczęło się, gdy w wieku czternastu lat rozpocząłem naukę muzyki u E. F. Scholza. Dzięki niemu posiadłem umiejętności gry na skrzypcach, harfie, rogu i trąbce. Na początku tego roku udałem się do Wiednia, aby pobierać dalsze nauki u znanego wirtuoza Josepha Böhma. Udało mi się wtedy grać pierwsze skrzypce w orkiestrze Johanna Strausa. Niedawno wróciłem do mego rodzinnego miasta- Legnicy- i objąłem stanowisko, o którym wcześniej wspomniałem. Planuję już koncerty w tutejszym Domu Strzeleckim oraz domu kąpielowym Badehaus. Myślę, że jest to dobry wybór. Ludzie chętnie spędzają w tych miejscach czas, a koncerty mej orkiestry powinny zainteresować niemałą ilość osób. 

    Mam nadzieję, iż uda mi się osiągnąć sukces, którego zawsze pragnąłem. Marzę o wyjazdach do Berlina lub Paryża. Dziś w nocy miałem bardzo dziwny sen. Dział się on na pewno w dalekiej przyszłości. Tutejsza Akademia Rycerska była wyremontowana, a wokół niej jeździły nieciągnięte przez konie pojazdy. Po ulicy szli młodzi ludzie. Trzymali oni w rękach plakaty z moją podobizną i hasłami wypisanymi na moją cześć. Była to niesamowita wizja. Do teraz wywołuje ona uśmiech na mojej twarzy. Czuję, że mogę zrobić coś wielkiego i razem z moją orkiestrą przejść do historii.

